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C. i 1*. dostawca nadworny

Lwów, ulica Gródecka 3a
Biuro pierwszorzędnych kopalń

węgla  kamiennego  i wyrobów koksu
doataróza
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Ważne dla P.T. Inserentów! Nr. 24. ter' iNr.l. z 1904.r., 
Jako okazowe rozesłane będa po 3000 egzemplarzy!
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f r i i : §  i  § k a
HraHów, ul. pitlowsKa

D o m  a j e n c y j n o  - h a n d l o w y
Zastępstwo pierwszorzędnych kopalu węgla

dostarcza Węgiel górno-szląski, krajowy i tots
najlepszej m arki

do każdej  sta c y i  k o l e j o w e j  po najtańszej  c en ie. J

J{cdal(cya „G o rzeln ia”
uprasza

ii P. T.
w g ó r n i c t w i e  interesowane

o nadsyłanie (enniHów
• *

t 0JH50W.
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Nowy środek,
bardzo ważny dla gorzelń rolniczych!

X

X

BAUERA
£ a § t @ s @ w a c t i e  n a d e ?  ł a t w e

Z a m ó w i e n i u  a d r e s o w a ć  p r o s i m y  do

Jtaa6$Hkj fabryki spirytusu
(Haabcr SpiritusfabrilO

w Raab na Węgrzech.
Broszury i opis sposobu użycia posyłamy

gratis i franko.

GRUNER
X

X

Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia w SOKALU
urządza :

całkowite gorzelnie rolnicze,
podejmuje się. wszelkich rekonstrukcji' starych gorzele

i dostarcza:

K O T Ł Y  P A R O n  E  wszelk ich  sys temów 
P  A R N I K I  U R N Z R G - O

PŁUCZKI do KARTOFLI
IM T  K A D Z IE  Z A C IE R N E  w ł a s n e g o , jakoteż  

innych sys temów z p rzyrządami  do ch ło ­
dzenia  i rozdrabniania  zacieru.

Rezerw oary na spirytus i wodę.
Aparaty odpędowe ciągłe i destylacyjne.

POMPY do wody, zacieru i spirytusu. —
MASZYNY PA R O W E

] Y y k o m i i i e  w s z y s t k o  

j a k  n a j s u m i e n n i e j  i  j )0 n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

B O L E S Ł A W  J A W O R S K I
w pofurzycy p. Sokal

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania w gorzelni, oraz pastw i artykułów gumowych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Cukromierze — Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach — Mikroskopy — Wszelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych — 
Wodoskazy — P asy  skórzane, bawełniane, amerykańskie,  pasy Balata, pasy  gumowe — 
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. — WTgźe gumowe, parciane i ze 
sp ira lką  — Pły ty  gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.
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Sławne drożdże
z fabryki M . Ig. Wlaatnera i Syna we Wiedniu

główny skład na Galicyę w handlu

Ka r o l a  Ba ł ł a b a n a
Lwów, Halicka 23.

Jedyoie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ
bez krochmalu.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie.

K O K S
otrzymany przy destylaoyi naj­

lepszych
węgli gazowych

do opału ko tło w parowych

i c e ló w  k o w a lsk ie ! i
poleca

Zakład gazowy miejski we Lwowie.
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CEUTEA1SE K l o s e t y ,  łazienki, łaźnie, 
mechan. pralnie i suszarnie

OGRZEWANIEbezpłatnie aa _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ refereneye aa

i WEITYLACYE
a a a  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W  a a a a A

Oświetlenie qa z owe  projektuje i wykonuj®

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
B I U R O  T E C H N I C Z N E  I Z A K Ł A D  I N S T  A L A C Y  J N Y  aaaaaa*.*aa

w Krakowie, ulica Kolejowa 18. parter. Telefon Nr. 38?.
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Przegląd Gorzelniczy,
jed yn e  polsk ie  p ism o  ^erzcln iczc

w  kiernoz ech,
O r g a n  W y d z i a ł u  g o rz e ln i e z o g o  n a  W .  ks.  P o ­
z n a ń s k i e  —  w y c h o d z i  r o k  9 - ty  p od  rcda>k«yą

S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko
(Obersiizko Bez. Posen).

Prenumerata roczna w Aastryi 8 kor., w Rosyi £ rs. 
P r z y j m u j e  s i e  w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a -
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Alfons Custodis
W ie d e ń .

Najstarszy specyalny Zakład
dla

budowy oHrągłych Kominów fabrycznych, 
obmurowania Kotłów 

i budowy fundamentów maszynowych.
N a p r a w a  i  p o d w y ż s z a n i e  k o m i n ó w  b e z  p r z e r w y

w  r u c h u  z a k ł a d u .

P r z e s z ł o  3 o o o  p o l e c e ń  z w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  ś w i a t a .

D ł u g o l e t n i e  p o r ę c z e n i e .

Jeneralna Reprezentaca dla Galici
Bracia Scfyleyen

£wów, pasaż Jfansmanna 5.
T e l e f o n  220.

OTTO THOST
Z W I C K A U  (w S a c h s o n i i )

m r  dostarcza M l S Z t Ó W
zaopatrzonych w lany m o s t e k  o g n io w y ,  
gorąco powietrzny, k t ó r y  t r a w i  d y m  i zna­

komicie z a o s z c z ę d z a  węgie l ,  gj. |

R u s z t  ten da się natychmiast  z a s t o s o w a ć  do k ażd eg o  
kot ła  parow ego  przez ł a t w ą  wymianę  u ł j ż o n y c h  przed 

^murowanym mostkiem ogn io wym  stary cli rusztów.
Najtańsze zużytkowanie  węgla! • — c

Znaczna oszczędność na węglach  !
Największa trwałość!

L

Jedno z licznych świadectw:
P o  upływie  trzeciej o śm io m iesięcz nej  k a m p a n i i  g o ­

rzelnianej  m i ł o  mi z a w ia d o m ić  P a n a,  że s p r o w a d z o n y  
od P a n a  r u s z t  p o l y g O U O w y  je s t ,  j a k  Sprawdzi l iśmy,  
b a rd zo  d o b ry ,  tak p o d  w z g lę d e m  w y t r w a ł o ś c i ,  j« k  i co 
do z a o s z c z ę d z a n ia  o p a ł u .  —  R ó w n o c z e ś n i e  proszę 
o sp ie s z n e  n a d e s ł a n i e  nam do g a rn itu ru  n a l e ż ą c y c h  36 

r s z t u k  p r z e d n ic h  sztab r u s z t o w y c h ,  po 
[  75  cm. d ł u g i c h .  K r z y ż ,  10. l i p c a  1 903 .  |”~ |

Z  w y s o k i e m  p o w a ż a n ie m  
C h o l e w i ń s k i  m. p., k i e r o w n i k  gorz.

1 LWÓWALOJZy HUBNER   „
poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p.

Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykłe i na­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Śruby i nity do pasów, Wiaderka 
do ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do pompowaniapowietrza u b ydła, Tro- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienną, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
Avenariusa Exsiccator, Ter drzewny i gazowy} Antimerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę itp.

I
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Zjazd mazurski.
W  niedzielę 22. l istopada b. r. odbył

się Zjazd okręgowy „Polskiego Towarzystwa
gorzelniczego“ w Przeworsku z okręgu J a -
ros ław-Przemyśl ,  w k tó rym  delegatem jes t

*
p. Albin Bilicz, gorzelnik w Zurawiczkach 
p. Przeworsk.  /  dziesięciu okręgów, na j a ­
kie nasze Towarzystwo cały kraj podzieliło 
(vide Nr. 1.7.) dał zuak życia dopiero p ierw­
szy Zjazd okręgowy w czasie rozpoczętej 
kampani i  tegorocznej, a nazwaliśmy go „ m a ­
z u r s k im 14, gdyż odbył się nietylko, że na 
ziemi mazurskiej ,  alo i rzeczywiście Mazu­
rzy na nim mieli przewagę liczebną. Szkoda 
że zaproszenie na ten zjazd doszło do n a ­
szej redakcyi nieco zapó /no  i dlatego nie 
mogliśmy już  podać o nirn wiadomości 
w poprzednim numerze, — prosimy więc 
wszystkich innych pp. delegatów, aby u r z ą ­
dzając zjazdy, zechcieli redakcyi podać na 
dwa tygodnie przed wyjściem numeru  w i a ­
domość o miejscu i czasie zjazdu.

Na zjazd przeworski przybyło tylko 19 
uczestników, których wielce uprzejmy imeya- 
tor zjazdu i gospodarz okręgu p. Bilicz zebrał  
w salce handlu korzennego p. H anaka ,  gdzie 
wśród wzajemnych poufnych wynurzeń i dy­
sput zawodowych dłuższy czas wyczekiwano 
na  przybycie przedpołudniowych pociągów, 
spodziewano się bowiem nadciągnięcia l i ­
czniejszego grona ochotników — lecz n ie ­
stety czekano nadaremnie.

O godzinie 11-tej przedpołudniem za­
gaił zebranie delegat okręgowy p. Bilicz 
powitaniem przybyłych, którzy zaprosili 
obecnego na  zjeździe prezesa naszego T o ­
warzystwa, p. A. Jen ika  do przewodnicze­
nia  zjazdowi.

Pan Jenik w dłuższem przemówieniu 
przypomniał  zebranym cel zjazdów i ko ­
rzyści z ich urządzania  wynikające, wskazał  
na konieczność potrzeby rozbudzenia ruchu 
i życia w naszych sferach gorzelniczych, 
na konieczność powszechnego zain teresowa­
nia się tak pożyteczną gałęzią krajowego 
przemysłu rolniczego, do czego przed6wszył 
s tk iem dopomódz może poczucie solidarno­
ś ć ,  łączności i wzajemnego popierania się 
tak pod względem zawodowej pracy, jak  
i pod względem popierania moralnych i ma- 
teryalnych celów Towarzystwa.  W  dalszym 
ciągu złożył imieniem Towarzystwa podziękę 
za gorliwość, j a k ą  swojem jawieniem się 
dla spraw rozwoju naszego gorzelnictwa 
okazali, równocześnie zaś wyraził ubolewa­
nie nad apatyczną biernością tylu dziesią­
tek gorzelników i przedsiębiorców gorzelń 
w tej żyznej okolicy zamieszkałych.
W końcu wezw aw szy  obecnych do w y t rw a ­
łości w pracy rozwojowej i w agitacyi na 
rzecz najżywotniejszych interesów naszego 
zawodu i naszego stowarzyszenia,  zako ń ­
czył przewodniczący swoje przemówienie 
staropolskiem życzeniem „Szczęść Boże 
uczciwej p racyu, poezem przystąpiono do 
porządku dziennego obrad zjazdu.

Najpierw wygłosił p, A. Jemk, jędrnie 
i ze znajomością rzeczy skreślony odczyt 
o „węglu kamiennym z Królestwa Polskie- 
go“, mianowicie rozwinął  prelegent przed 
oczyma obecnych obraz porównawczy co 
do ilości i jakości tego nieodzownego już 
w naszych czasach rodzimego m a te ry f łu  
opałowego, w porównaniu  z węglem po­
chodzenia niemieckiego, jak i  niestety już  od 
szeregu lat na dobre rozgościł się w naszym 
kraju, niedopuszczając rozwoju kopalń kra-
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i owych i kopalń rdzennie polskich w K ró­
lestwie Polskiem. — A przecież celem i za­
daniem naszem powinno być usilne popie­
ranie płodów, produktów i wyrobów z n a ­
szych polskich przedsiębiorstw pochodzą­
cych. — Odczyt ten podamy w dosłownem 
brzmieniu w następnym numerze, a nadto 
dołączymy doń także i wszelkie bliższe 
szczegóły, odnoszące się do pochodzenia,  
jakości,  ceny i kosztów przewozu tego wę­
gla do poszczególnych stacyi kolejowych.

Xa podany temat rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusya nad środkami opa lo ­
wymi w ogólności, a w szczególności nad 
węglem kamiennym pruskim, z Króles twa 
Polskiego pochodzącym i nad węglem k r a ­
jowym. — W żwawej utarczce brali udział 
niemal wszyscy obecni, a między nimi i za ­
s tępca  kopalń Tow arzystwa Sosnowickiego, 
p. S tanis ław Kozubowski z Tarnowa. — 
W  konkluzyi zadecydowano, że każdy 
z obecnych postara  się sprowadzić do po- 
wierżonej mu gorzelni po jednym wagonie 
węgla niweckiego na próbę i o rezultacie 
osiągniętym zda w swoim czasie sprawę 
w „Gorzelniku*.

Następnie wobec ogólnego zaciekawie­
nia, jakie wywołała  wycieczka zawodowa 
p. Adolfa W urzla ,  gorzelnika w Tropiach 
p. Strzyżów do Pragi, Smichowa i Popo- 
wic w Czechach, celem zapoznania  się 
z nowo wynalezioną metodą wytwarzania  
drożdży prof. Dra  Kuesa  bez ukwaszania  
hołowicy kwasem mlecznym, zabra ł  głos 
p. Wurzel i w dłuższym wywodzie dał ze­
branym wyjaśnienia  i sp rawozdanie  o sw o­
ich spostrzeżeniach, poczynionych w ciągu 
4-ech dni obecności w gorzelni F. Ringho- 
fera w Popowicach,  gdzie tę metodę już 
od pewnego czasu zastosowują w praktyce.

P an  Wurzel opisuje postępowanie w e­
dług nowej metody prof. Dra  Kuesa w spo­
sób następujący :

Przedewszystkiem do wytworzenia  dro­
żdży nie potrzeba  wcale ani słodu ani 
surowca żytniego. Przy 4 HI. wyrobie spi­
rytusu bierze się gotowego (zcukrowanego 
wystudzonego i przecedzonego) zacieru głó- 
wmego 280 1. (zaciery muszą  mieć wysoką 
koncentracyą t. j. 20—21° S.) w lewa do 
drożdżarki i zaraz dodaje doń 400 cm .3 
kw asu  siarkowego 48 stopniowego, a po

należytem wymieszaniu zaraz  potem dodaje 
się 1 kg. 20 dkg. prepara tu  D ra  Kuesa  
(Nahrpreparat) ,  rozpuszczoneg o poprzed­
niego wieczora w 3-ch litrach gorącej wody, 
a rano przez kilka minut do wrzenia parą  
zagotowanego — skoro znowru wszystko 
należycie wymieszano zacierek drożdżowy 
jest  już gotowy. — Niezwłocznie tedy zlewa 
się doń matkę w ilości 60 litrów i u s taw ia  
drożdże przy tempera turze  10° R. a 19° S. 
Drożdże fermentują przez 20 godzin bez 
nakrycia t. j. przy dowolnym przystępie p o ­
wietrza — w tym czasie ogrzeją na 18 do 
19u R. a odfermentowanie  powinno zużyć 
tylko połowę cukru tj. z 19° S. spaść winno 
tylko na 9° S. — Wówczas nadbiera  się 
matkę, a resztę drożdży zlewa wprost ,  bez 
jakiegokolwiek podmładzania,  do kadzi fer­
mentacyjnej i miesza z zacierem głównym.

Metoda ta odszczególnia się niezwy- 
kłem uproszczeniem i ułatwieniem mani- 
pulacyi przy wytwarzaniu drożdży, wyklu­
cza przy ich wyrobie słód, daje ferment 
nadzwyczajnie czysty i spokojny, odfermen­
towanie kadzi pomimo wysokiej koncentra-  
cyi spada na 0 6 do 0 8^ S. i wydatki  spi­
ry tusu  są bardzo dobre, dochodzą bowiem 
do 62%  litrowych. Z pomiędzy innych 
znanych wynalazków metoda Dra Kuesa 
je s t  najtańszą,  gdyż przy wykluczeniu słodu 
p repara t  odżywczy kosztuje tylko 1 kor. 
30 hal. za 1 kg., zaś kwas siarkowy nabyć 
można w krajowej fabryce kw asu  siarko 
wego S ta rk a  w Gorlicach po 9 halerzy za 
1 kg. — a nakoniec przy tej metodzie nie 
opłaca się żadnego pa ten tu  jej wynalazcy.

Pan  Wurzel właśnie rozpocząć ma 
w swojej gorzelni szczegółowe próby z me 
todą Dra  Kuesa,  po przeprowadzeniu  k tó­
rych pospieszy zdać sprawę w „Gorzelniku* 
z uzyskanych wvnikówf

Dla wiadomości pochopnych do czy­
nienia prób kolegów, podał  sprawozdawca 
źródło do nabywania  środka D ra  Kuesa 
(Nahrpreparat)  mianowicie odnosić się w tym 
celu należy do firmy F .  RinghofTera — 
Praga  — Smichów.

Po tern sprawozdaniu rozwinęła się 
szersza dysputa  za i przeciw, w której 
znowu brali żywy udział wszyscy uczest­
nicy zjazdu, — nareszcie  uradzono, by 
w pojedynczych, dobrze urządzonych go­
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rzelniach przeprowadzono dokładne próby, 
z metodami D ra  Biichelera i D ra  K uesa  
w celu wypośrodkowania,  która z nich z a ­
pewnić może lepsze rachunkow e rezul­
taty. — PP. Pawikowski  i Fuchsel  oświad­
czyli, że n iebawem wyjadą obaj do Popowic 
w Czechach dla dokładniejszego zbadania  
nowego wynalazku na miejscu, gdzie jes t  
on już od początku obecnej kam panii  za- 
s tosowywanym, poczem ogłoszą swoje sp o ­
strzeżenia  w fłGorzelniku“.

W yczerpu jące  rozprawy zawodowe zu ­
żyły sporo czasu, zwłaszcza, że poruszano 
przy nich i inne pomniejsze kwestye go- 
rzelnicze, przebieg jednak zjazdu i narad  
wypadł bardzo poważnie, przedmiotowo 
i pouczająco.

Skoro zbliżała się godzina naznaczona  
do gremialnego zwiedzenia największego 
w naszym kraju zakładu fabrycznego, j a ­
kim bezsprzecznie jest cukrownia w P rz e ­
worsku,  zebrani owacyjnie podziękowali 
uprzejmemu gospodarzowi zjazdu delega­
towi p. Biliczowi i obu prelegentom za po­
danie tak  żywotnych tematów do obrad, 
przewodniczący  zaś skonsta towawszy nader  
poważny i dodatni nastrój obrad zjazdu, 
podziękował uczestnikom za gorące objawy 
zajęcia się rozwojem naszego gorzelnictwa, 
a zachęciwszy ich jeszcze raz do w ytrw a­
łości i czynnej agitacyi, zam knął  obrady 
zjazdu okręgowego bez poprzedniego w y ­
znaczenia czasu i miejsca do następnego 
zjazdu, gdyż porozumienie co do tego nie 
nastąpiło.

Po skrom nem  posiłku w restauracyi p. 
Hanaka,  udało się całe grono z prezesem 
p. Jenikiem na czele do huczącej i s zu ­
miącej ożywionym ruchem fabrycznym cu 
krowni, k tórą  w ciągu trzech godzin szcze­
gółowo zwriedzono pod uprzejmem przewo­
dnictwem fabrycznych urzędników techni­
cznych. — Około godziny 5-tej wieczorem 
uczestnicy „zjazdu mazurskiego" odprow a­
dzeni i żegnani na stacyi przez miejsco­
wego delegata Towarzystwa,  rozjechali się 
w trzech różnych kierunkach naszego kraju, 
każdy do dalszej znojnej pracy zawodowej.

Na zakończenie wymieniamy nazwiska 
obecnych: Pp. Bilicz Albin, Burkiewicz, 
Chmura  Franciszek,  Cholewiński Antoni.  
Duliban,  F itowski E.,  Fuchse l  Karol, Ge-

neja B., Gierasieński Feliks, H rycak  Piotr, 
Jenik  Antoni, Kozubowski Stan., Mikiewicz 
Franciszek,  W ładysław  i Roman, Moszczyń­
ski Leon, Orzechowski Sebastyan,  P a w i ­
kowski Itudolf i Wurzel Adolf. — Co p rze ­
szkodziło tylu innym w jawieniu się na 
zjezdzie i dlaczego reprezentanci  właśc i­
cieli i przedsiębiorców gorzelń sąsiednich 
nie raczyli pokazać się — mimo, że o ich 
najżywotniejsze in teresy  w obradach roz ­
chodziło się, pozostanie i nadal  zwykłą  ga ­
licyjską zagadką  — niezbyt t rudną do roz­
wiązania.

Wrażenia  odniesione przy oglądaniu 
cukrowni przeworskiej skreśl imy w nas tę ­
pnym numerze.  F . G.

Dziwoląg galicyjski.
Widocznie przypadkowe i w gorączce 

pospiechu dziennikarskiego zab łąka ła  się 
w szpalty pisma tak znakomicie redago­
wanego jakiem jes t  Słowo Polskie" kores- 
pondeneya z podpisem „Stary przedsiębiorca 
gorzelni". Stało się to w Nr. 463 tegoż pi­
sma z dnia 5. października br. Redancya 
nasza przeoczyła wówczas ów kwiatek igno­
r a n c j i  s tosunków gorzelniczych z jakim 
wystąpił  publicznie podpisany reformator 
gorzelnictwa w naszym kraju. — Szkoda 
niepowetowana wynikłaby dla l i tera tury z a ­
wodowej, gdybyśmy tej esencyonalnej in- 
formacyi o sprawach gorzelnictwa k ra jo ­
wego, nie powtórzyli i nie rozszerzyli 
w naszych kołach zawodowych, to też czy­
nimy to dziś, jakkolwiek już nieco późno, 
lepiej ale „późno jak nigdy". Prosimy czy­
tać i podziwiać, jak dokładnie zna i rozu­
mie nasze stosunki gorzelnicze wspomniany 
„Stary przedsiębiorca gorzelni^.

„W sprawie gorzelnictwa krajowego 
otrzymujemy list n a s tę p u ją c y : Gorzelnie 
tw orzą  główną gałąź naszego przemysłu. 
A mimo to mało się zw raca  uwagi na ra- 
cyonalne ich urządzenie i powodzenie. Iście 
austryackira sposobem jeden gorzelnik uczy 
się od drugiego tradycyjnego sposobu fa- 
brykacyi, po kilkuletniej „praktyce" zdaje 
egzamin — nie odnoszący się wcale do go­
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rzelni, tylko do obchodzenia się z maszyną 
parow ą — i po takiem grun tow nem  przy­
gotowaniu sam obejmuje kierownictwo go­
rzelni.  I jakoś  to idzie. Ale, jak się coś 
zepsuje, zaczyna tu i ówdzie empirycznie 
naprawiać,  przestawiać,  podnosić lub zniżać 
temperaturę,  póki znowu „wódka idzie”. 
O jak iemś fachowem wykształceniu teore- 
tycznem niema tu ani mowy. I trudno też 
wymagać od właściciela lub dzierżawcy, 
aby utrzymywał ukończonego chemika przy 
gorzelni.  Ale zaradzić mógłby tu kraj, ew en­
tualnie  rząd, systemizując przy każdej dy- 
rekcyi okręgowej skarbowej fachowrego wy­
kształconego chemika. Ten mógłby za sto- 
sownem wynagrodzeniem ze strony gorzelni 
w każdym wypadku zbadać błąd, poprawić, 
poradzić,  pouczyć i powoli mogłyby się 
gorzelnie rolnicze zamienić  w racyonalne, 
ren towne zakłady fabryczne, zdolne do kon- 
kurencyi  z podobnymi zakładami pozagali- 
cyjskimi. Stary  przedsiębiorca gorzelni

W praw dz ie  ów informator otrzymał już 
należytą odprawę w innem piśmie za ty tu­
łow aną  „Z naszych s tosunków gorzelni- 
czych“ z podpisem „Stary gorzelnik”, co 
już  nasi czytelnicy znają, gdyż powtórzy­
liśmy j ą  w Nr. 21 — poczuwamy się je ­
dnak do obowiązku i z naszej strony do­
rzucić  temu „znawcy gorzelnictwa kra jo­
w ego” kilka słów odpowiedzi.

Dziwna rzecz, że „Stary przedsiębiorca 
gorzelni” tak  dbały o podniesienie i rozwój 
gorzelnictwa w kraju naszym, widocznie 
ani razu  nie spotkał się z ru tynowanym, 
teoretycznie i praktycznie  wykształconym, 
gorzelnikiein, a których mamy przecież 
w kraja  kilkaset. Zapew ne posiada on go­
rzelnię w jakimś zapadłym zakątku, do 
którego ani gazety, ani książki zawodowe 
ani ludzie inteligentni nie dochodzą — za­
tem zasilać się musiał przygodnymi pseu- 
dofachowcami z najbliższego sąsiedztwa. — 
Inaczej wiedziałby przecież, że w Galicyi 
istnieje szkoła gorzeluicza od przeszło trzy­
dziestu lat, założona najpierw przez zn a ­
komitego profesora technologii śp. Rudolfa 
Giinsberga, a następnie przez Sejm i W y ­
dział krajowy ukonsty tuowana jako  „ k ra ­
jow a Szkoła gorzelnicza” w Dublanach, 
dalej wiedziałby, że te szkoły przez tak 
długi szereg lat wykształciły ogromny z a ­

stęp gorzelników, z których nie wszyscy 
jeszcze pomarli i że corocznie wychodzi ze 
szkoły Dublańskiej oddział wyszkolonych 
gorzelników, którzy poświęcili sic temu z a ­
wodowi nie z amatorstwa,  lecz dla zdoby­
cia codziennego kawałka  ehleba. — O tern 
wszystkiem „Stary przedsiębiorca gorzeln i” 
nic nie wie, a więc apeluje aż do władz 
skarbowych, aby mu dostarczyły chemików 
gorzelnianych, gdyż nie może sobie dać 
rady ze swoiru gorzelnikiem partaczem, 
który „na chybił trafił” *0 zniża, to pod­
wyższa tem pera tu rę  zacierów i w ten spo­
sób szuka „na oślepu wódki!

No — zaiste biedne to nasze gorzel- 
nictwo krajowe i prawdziwie niewesoły jego 
byt i rozwój, jeżeli obfituje w większą ilość 
podobnych „Starych przedsiębiorców go­
rze ln i” — my się tem jednak nie zrażaj­
my — nad tego rodzaju „dziwolągami^ 
przechodźmy do „porządku dziennego* 
i dalej pracujmy nad udoskonaleniem n a ­
szego gorzelnictwa i nad usunięciem z za­
wodu partaczy i ignorantów.

Braki « laszem gorzelnictwie.
(Z „Przemysłowca*') .

Gorzelnictwo w Galicyi jest  wyłącznie 
przemysłem rolniczym i co nieustannie  się 
odczuwać daje — niema dotychczas cechy 
wielko-przemysłowej.

Z produkcyi galicyjskiej w ilości około
500.000 hl. zużywa się w Galicyi w stanie 
surowym 100.000 hl., rafinuje w kraju
200.000 hl. i tyleż wywozi się do rafineryi 
pozakrajowych. Spirytus zbywają gorzelnie, 
po części tak zwaną  małą sprzedażą w n a j ­
bliższej okolicy, do konsumcyi  w stanie 
surowym lub nieco tylko w „lutrowniacli” 
zmienionym, po części bezpośrednio wiel­
kim rafineryom, a głównie handlarzom — 
pośrednikom pomiędzy producentami rol­
nikami, a rafineryami galicyjskiemi lub po- 
zakrajowemi.

Spirytus sprzedany w stanie feurowym 
osiąga jeszcze najpewniejszą cenę, gdyż 
otrzymuje cenę normalną, stosowmie do no­
towań giełdy.

Nie tak normalnie  sprzedaje się sp iry­
tus przeznaczony dla ralineryi, tu bowiem 
pośrednik samoistny iub ajent rafineryi,
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używa najrozmaitszych sposobów, by sytu- 
acyę wyzyskać i spirytus po cenie znacznie 
niższej, jak notuje giełda, zakupić.

hozmaite  lokalne lub ogólne warunki  
są  im przytem pomocne, a przyznać trzeba, 
iż ci pośrednicy i ajenci świetnie na swą 
korzyść sytuacyę wyzyskać potrafią.

Jako  niekorzystne dla producenta  w a ­
runki uważać trzeba głównie:

1. Potrzebę sprzedaży spirytusu w nie­
właściwej porze, celem otrzymania zaliczki.

2. Baidzo  często, b rak  odpowiednio 
obszernego magazynu, względnie zbiorni­
ków na  spirytus, a więc konieczność wy­
wozu.

3. W  wielu gorzelniach odbywa się 
produkcya spirytusu niżej k ry tyk i ; zwię­
kszają  się przeto koszta materyału,  zużywa 
o 50 prc. więcej opalu, maszyny, aparaty, 
oraz budynki w stanie opłakanym, zwię­
ksza ją  napraw am i koszta i nic dziwnego, 
że gorzelnie także  źle się opłacają.

I?iż. Bronia.

Węgiel krajowy.
W  kwestyi popierania wszystkiego co 

nasze rodzime wielokrotnie już zaznaczy­
liśmy nasze n iezachwiane stanowisko — 
obecnie powtarzamy dobitnie jeszcze raz 
że obowiązkiem nas wszystkich je s t  i stale 
być powinno we wszystkich możliwych ga­
łęziach i k ierunkach czynnie i wytrwale 
popierać nasz przemysł krajowy, gdziekol­
wiek on się tylko rozbudza i pojawia. W go- 
rzelnictwie nader  ważną rolę odgrywa ma* 
teryał  opałowy, a więc węgiel kamienny.

Podobnie,  jak  o cukier  krajowy, roz ­
poczyna się obecnie u nas walka o wypar­
cie obcego, pruskiego węgla, a zastąpienie 
go krajowym. Do zapasów z pruskimi ba­
ronami węglowymi staje Jaw orzno ,  przy­
bierające w ostatnich czasach wszelkie ce­
chy, które znamionują  ognisko wielkiego 
przemysłu.

Jaw orzno  oddzielone tylko P rzem szą  
od Prus  i Królestwa 1 niskiego,  rozrzucone 
na przestrzeni 63 kilometrów k w ad ra to ­
wych, liczy 1.000 domów i blisko 10.000 
mieszkańców narodowości polskiej. Sam 
środek J a w o rz n a  tworzy spore miasteczko 
o blisko 5.000 ludności.

Kopalnie w Jaworznie ,  o których mało 
kto ma należyte wyobrażenie, są na jwięk­
szymi w kra ju  naszym, produkują  rocznie 
do 7 milionów metrycznych centnarów, 
a mogłyby ilość tę podwoić, gdyby zapo­
trzebowanie było większe. Szyby Helena-  
Paulina i Jacek-Rudolf  należą do na jw ięk­
szych w Austryi, a kopalnie jaworzniańskie 
do najstarszych.

Nieslety pracę i rozwój tej kopalni na 
dłuższy czas wstrzymała  w r. z eksplozya 
kotłów przy szybach Jacek-Rudolf  i pożar 
na szybach Paulina-Helena, a w dalszej 
konsekwencyi zalew szybów, wywołany zni­
szczeniem pomp wodnych przez ogień.

Nieszczęście miało jednak  także tę do 
brą stronę, że Jaworzno ,  powstałe  z popio­
łów jako kopalnia, zastosowana do wszel­
kich najnowszych wymagań, uzdolniona do 
olbrzymich produkcyi, byle tylko znalazł  się 
dla niej odbyt

Zabiegom nowego kierownika udało się 
już wyrobić prawo obywatelstwa węglowi 
jaw orzn iańsk iem u w Galicyi zacnodniej,  
a teraz idzie jeszcze o zdobycie wschodniej 
połaci kraju, która  także zrozumieć powinna 
w ^ s n y  swój interes w poparciu krajowego 
górnictwa.

Węgiel jaworzniański  nie potrzebuje  
obawiać się zestawienia z węglem pruskim. 
Uwzględniając bowiem siłę kaloryjną, jak  
również zdolność przeparowania  węgla tego, 
to s tosunek aktualnej wartości do ceny jest 
nawet  w Galicyi wschodniej,  pomimo nie­
korzystnych warunków transportowych, k o ­
rzystniejszy, aniżeli przy pruskim węglu.

Produkt  sam posiada nadto tę dodatnią 
jeszcze stronę, że spala się powoli, zatem 
utrzymuje dłuższy czas ciepło. — Do uży­
tku więc domowego, do opalania pieców, 
węgiel jaworzniański  lepiej się nadaje, an i­
żeli tak reklamowany węgiel pruski. A wcho­
dzi tu w grę wzgląd jeszcze jeden, nieza­
wodnie dla każdego bardzo ważny i cenny. 
Tu już kalkulacya wypada stanowczo na k o ­
rzyść J a w o r z n a :  węgiel z kopalni krajowej 
będzie prawie o 73 część ceny tańszy od 
pruskiego.

Przypuszczać  należy, że przekonawszy 
się o znakomitej jakości węgla jaworzniań-  
skiego i porównawszy jego cenę z ceną 
produktu obcego, publiczność przyjdzie ry ­
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chło do przekonania,  iż w tym wypadku 
popieranie  przemysłu krajowego leży n a ­
wet w jej dobrze zrozumianym interesie. 
I  to stanowić będzie ową silną podstawę? 
na której oprze się t ryumf węgla krajowego*

Nie wierzymy bowiem, by przemysł  
nasz  mógł tam  zwyciężyć, gdzie go jakością 
i taniością  pobiją wytwórczość obca.

Dodać nakoniec wypada dla poinfor.  
m ow ania  publiczności, że w celu rozpow­
szechnienia węgla krajowego w Galicyi 
wschodniej utworzyło gwarectwo jaworz-  
i rańsk ie  we Lwowie  wyłączne zastępstwo 
nadto zaś założono filie tego zas tęps twa we 
wszystkich większych miastach prowincyo- 
nalnych tej połaci kraju.

Zastępstwo to uprawnione jes t  przez 
gwarectwo do przyjmowania wszelkich za ­
mówień. Drobną  zaś sprzedaż z dostawą 
do domu zorganizowało w tych dniach za ­
stępstwo to we Lwowie  w kilkudziesięciu 
punktach miasta.

Korespondencye.
Nieco o naszych stosunkach. •

J a k  się u nas przemysł rolniczy roz­
wija, niechaj posłuży nas tępująca  opowieść:

W pewnym majątku ziemskim był d łu­
gie la ta  rządcą  człowiek z akademickiem 
wykształceniem, a jako człowiek wysoce 
inteligentny, dobierał sobie ludzi fachowych 
i odpowiednio ich wynagradzał.  Z biegiem 
czasu i okoliczności musiał  się oddalić. J a ­
kiś czas było rozmaicie, aż niedawno objął 
za rząd  m ają tku  nowy rządca  mniej od t a m ­
tego inteligentny i zaraz na wstępie zau ­
ważył, że dochody można podnieść jedynie 
tylko przez okrojenie kosztów adminis tra-  
cyi, a w pierwszym rzędzie przez zmniej­
szenie porcyi pracownikom i energiczniejsze 
użycie popędzania.

Poobrzynał  więc po folwarkach ćwierci,  
któremi się ordynaryę ludziom wydaje, a te ­
raz zabiera się do obniżenia płac oficya- 
listów.

Jes t  tam gorzelnik inteligentny i jak  
utrzymują,  bardzo dobry zawodowiec, tylko 
ma tę wadę, że jes t  według mniemania  p. 
rządcy bardzo drogi. Znając  dobrze s to ­
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sunki tego gorzelnika, chcę wykazać cy­
frami, że ów p. rządca jes t  najzupełniej 
w błędzie, gdyż ów gorzelnik będąc ugo­
dzonym na tantiemę, s tara  się c jak  na j ­
lepsze rezulta ty i miewa każdego roku po 
60%  litrowych z jednego kg. skrobi. P ra ­
wda, że też i gorzelnię ma postępowo u rz ą ­
dzoną i zupełną w niej swobodę co do 
postępowania  technicznego.

Na wyrobienie przeto, weźmy np. 800 
hektolitrów spirytusu, spotrzebuje ten go­
rzelnik 133.350 klgr. skrobi (zaokrąglając 
końcowe cyfry), podczas gdy wydając tylko 
po 5 7 %  litrowych — co jeszcze nie można 
nazwać złym wydatkiem — spotrzebowałby 
on na tę sam ą ilość wódki 140.850 klgr , 
czyli o 7.000 klgr. skrobi więcej. L icząc 
kilogram skrobi po 20 hal. to uczyni 1.400 
koron różnicy — a więc ów gorzelnik już 
sam ą  pracą  swoją, ze względu na jej p ro ­
duktywność,  sam się opłaca, tak więc cy­
fra jest  najlepszym rzeczoznawcą. Dowod­
nie widzimy, że nie jest  prawdą,  co jakiś 
wielce pomysłowy „stary przedsiębiorca go­
rze ln iu w „Słowie Polsk iem “ utrzymywał,  
że nam brak gorzelników, inteligentnych 
fachowców. Wszak tam, gdzie trzeba kadzie 
myć wiechciami, gdzie z kadkarni  spłuczka 
podlewa jączmień  w słodowm — to i na j ­
inteligentniejszy gorzelnik nie może dać 
wysokich wydatków, czego nam natomiast  
brak, to właśnie za mało posiadamy w kraju 
naszym zawód gorzelniczy prawdziwie ro ­
zumiejących, a przytem swój własny in te­
res rozsądnie pojmujących „ p r z e d s i ę ­
b i o r c ó w "  i dlatego to wytaczają  się po ­
dobne nonsensalne twierdzenia i podobni 
wyżej opisanemu rządcowie m ają tków .

S tary  gorzelnik.

Wystawa przemysłu fermentacyjnego ve Wiedniu.
W  tej doniosłej sprawie czytamy w „Rol­

niku" Nr. 48 następujący a r tyku ł :
Podpisany Komitet  wykonawczy dla 

udziału wschodniej Galicyi w W ystawie  
międzynarodowej przemysłu  ferm entacy j­
nego w Wiedniu w r. 1904, zaprasza  ni- 
niejszem Wgo P a n a  do wzięcia osobistego 
w tej wystawie udziału. Na następujące 
objekta wystawowe j a k :  spirytus gorzel­
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niany, ziemniaki, słód, jęczmień, plany, fo­
tografie i grafikony, szczególny kładzie się 
nacisk. W ystaw a  ma unaocznić  obrazowo 
wielkość przemysłu rolnego i gorzelnianego 
naszego kraju, będzie mieć wielkie znacze­
nie dla Galicyi zwłaszcza,  że inne kraje 
austryackie i ince państwa zapowiedziały 
silny udział.  Przedstawienie  naszego p rze ­
mysłu gorzelnianego w porównaniu z ta- 
kimże innych krajów jes t  celem wys 'awy ; 
nie wolno się przeto od niej uchylać pro* 
ducentom spirytusu, a im więcej jednostek 
przystąpi do niej, tern lepiej cel będzie osią­
gnięty.

Komitety Towarzystw rolniczych, k r a ­
kowskiego i lwowskiego, i Komitet wielki 
ogólnc-galicyjski dla spraw wystawy na 
posiedzeniach z dnia 2., 9., 24. i 31. paź­
dziernika br. uchwalił ująć w swe ręce c a ­
łość produkcyi gorzelnianej rolnej i do dy- 
spozycyi poszczególnych wystawców oddać 
potrzebne naczynia (daszki, słoje) i w ore ­
czki z e tykietami dla zachowania jednoli­
tości grupy.

W razie wzięcia udziału prosimy Wgo 
P a n a  zgłoszenie nadesłać do Komitetu wy­
stawowego na ręce sekre ta rza  p. Fe l iksa  
Skrochowskiego we Lwowie ulica Karola  
Ludwika 1. 3 do 15. listopada br. Po n a ­
dejściu wszystkich zgłoszeń nastąpi zbio­
rowe zgłoszenie udziału producentów sp i ­
ry tusu  w Komitecie wiedeńskim.

Na pokrycie kosztów urządzenia takiej 
kollektywnej wystawy producentów spiry­
tusu prosimy Wielmożnego P a n a  — w myśl 
uchwały Komitetu wykonawczego — o n a- 
d e s ł a n i e  k w o t y  n a j m n i e j  10 k o ­
r o n ,  w przekonaniu słusznein,  że drobna 
ta kwota nie obciąży jednostek ,  współudział  
w wystawie biorących, a przyczyni się do 
umożliwienia okazania  naszej produkcyi 
rolnej i gorzelnianej wobec świata  cywili­
zowanego w świetle należytym.

W razie naw et  gdyby Wielmożny Pan 
z powodów przez nas przewidzieć się nie 
dających, nie mógł wziąć udziału w tej wy­
stawie, prosimy przecież w myśl uchwały 
obydwóch Komitetów galicyjskich z dnia 
24. października br., o przysłanie powyż­
szej kwoty, a to z uwagi,  że wystawa n a ­
sza wpłynie na rozwój techniczny i kupie­
cki naszego przemysłu, jes t  więc ze wszech-

miar tego poparcia godną ;  z drugiej strony 
powyższa mała  kwota  od pojedynczych pro­
ducentów uproszona,  tylko wówczas na 
urządzenie takiej wystawy wystarczy, j e ­
żeli się żaden z panów producentów nie 
uchyli od jej złożenia.
Z a  Sokoyę wsohodmo-galie. Komitetu dla w y­

stawy m e  dońskiej:
Prezes: Sekretarz:

Dr, W . Kozłowski. F. Skrochowski.
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Według doniesienia pism wiedeńskich 
c. k. ministerstwo finansów wyda już w na j ­
bliższym czasie rozporządzone  wprowadza­
jące inny, tańszy sposób denaiurowTania 
spirytusu i znoszące taksę kontrolną za d e ­
naturowanie.  Zmniejszy to cenę spirytusu 
denaturowanego o jakie 5 K. na hi. i wzmoże 
oczywiście zużycie spirytusu do celów prze­
mysłowych. Wobec tego międzynarodowa 
wystawa spirytusowa w r. 1904 nabiera tern 
większego praktycznego interesu. (Iłed .)

W końcu dodać należy, że przygoto­
wania do tej wystawy są w pełnym toku 
i t a k :

W niedzielę 22. bm. odbyło się w Wie­
dniu pod przewodnictwem minis tra  handlu 
br. Calla, posiedzenie obszernego komitetu, 
zajmującego się urządzeniem w Wiedniu 
międzynarodowej wystawy spirytusowej wr .  
1904. W ystaw a  ta będzie miała, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa,  wielką do­
niosłość praktyczną, zwłaszcza także dla 
naszego kraju, który, jako  rolniczy, tak 
bardzo jest in teresowany w produkcyi sp i­
rytusu i ma pod tym względem jeszcze 
szerokie pole rozwoju przed sobą. /  Gali­
cyi wzięli w posiedzeniu u d z i a ł : pp. Dawid 
Abrahomowicz jako  delegowany przez W y ­
dział krajowy, posłowie:  Wł. Gniewosz
i dr. Wielowieyski ,  Leopold Baczewski ze 
Lwowa,  prof. Steingraber i dr. Bandrowski  
z Krakowa, delegaci komitetu krajowego i i.

Firny tfrajowe.
„Ręka rękę myje — noga nogę

podpiera.11
Takie hasło powinno być zasadą  w k a ż ­

dym przemyśle, a zwłaszcza w tak słabo 
rozwiniętym naszym przemyśle  krajowym.
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Wszelako wszystkie nasze gałęzie p rze ­
mysłowe, czy to razem czy pojedynczo 
wzięte powinny we własnym interesie poj­
m ować zasadę wzajemności, albowiem tylko 
wspólnem dążeniem i wspólnemi siłami 
złączeni zdołamy kiedyś wywalczyć dla ro ­
dzinnego przemysłu polskiego należyte 
poważanie u obcych i t rwałe wzięcie 
u swoich. Pojedynczo, każdy dla siebie 
tylko działając — przyspieszamy sami nasz 
ca łkowity  upadek — zaleją nas bowiem 
i zatopią bez ra tunku  napływowe siły skon­
solidowane i jednomyślnie przeciw nam 
działające.

Wiele bardzo się mówi i pisze o uprze­
mysłowieniu naszego kraju i o czynnem 
popieraniu wyrobów krajowych, lecz do 
czynów nie kwapimy się wcale. P rz e m y ­
słowcy narzekają  na odbiorców za o p a t ru ­
jących się u firm zagranicznych, narzeka ją  
na prasę zawodową, że ich słabo popiera 
i żalą się na zarządców i kierowników z a ­
kładów przemysłowo - rolniczych, źe nie 
zachęcają  swoich pryncypałów do z a m a ­
wiania wyrobów krajowych, a przecież 
bardzo często powinni sami sobie przypisać 
przyczyny podobnego powściągliwego po­
stępowania,  albowiem nie zawsze drobniej­
sze zamówienia ochotnie przyjmują  i so­
lidnie a tanio je  wykonują, nie zawsze p o ­
pierają  fachowe czasopisma i nie zawsze 
p rz y łąc z a ją  się do zawodowych s tow arzy­
szeń, pomimo źe mają do nich wstęp wolny.

Z naszego stanowiska,  jako  organu go - 
rzelnictwa polskiego i Polskiego Towarzys tw a  
gorzelniczego zawsze i przy każdej sposo­
bności nawołujemy naszych czytelników do 
zaopa tryw ania  się w wyroby u firm krajo­
wych, jednakże u takich firm, które są nam 
znane  i którym widocznie zależy na ł ą ­
czności z naszymi celami, z naszymi u s i ło ­
waniami i na wzajemnej uczynności.

Od dawna wzywamy firmy krajowe 
o nadsyłanie redakcyi „Gorze ln ika“ cenni­
ków i opisów ich wyrobów, a tern samem  
o podanie nam swoich adresów, rodzaju, 
gatunków i jakości wyrobów — niestety 
darem ne są nasze wysiłki — cenników jak 
nie ma tak nie ma — a zatem nie posia­
damy też i bliższych szczegółów odnoszących 
się do firm krajowych w zakresie gorzel- 
nictwa pracujących.
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Trudna  rada  — głową muru  nie prze- 
b i jc“ — pamiętajmyż przeto Szanowni 
Czytelnicy zawsze i przy każdej nadarzonej 
sposobności o wyrobach krajowych, lecz 
w pierwszym rzędzie o wyrobach tych firm, 
które z nami eoętnie stosunki utrzymują, 
z k tóremi łączy nas wzajemna znajomość 
i które składają niezbite dowody, źe im na 
łączności z nami i na naszem zdaniu 
i opinii zależy, a w końcu stanowczo od­
dawajmy pierwszeństwo tym firmom, których 
szefowie nasze Towarzystwo , nasze cele 
i nasz organ zawodowy czynnie popierają. 
Odnośnie do takich firm, co sobie naszą  
egzystencyą i znajomość z nami bagateli­
zują, co zbliżają się wszędzie indziej, a nas 
pomijają — zachowajmy się również o b o ­
jętnie, chłodno i z rezerwą pamiętając
0 tern, źe nasze liczne okólniki i odezwy 
rozesłane do wszystkich fabrycznych z a ­
kładów krajowych po większej części spo­
częły w koszach kantorowych. IL

Rozmaitości.
Nieurodzaj ziemniaków. Biuletyn c. k. 

ministerstwa rolnictwa, wydany w połowie p a ­
ździernika stwierdza bardzo niekorzystny zbiór 
ziemniaków w całej niemal monarchii. Zbiór 
ziemniaków zaczęty przeważnie dopiero w dru­
giej połowie wrześuia nie był w połowie paź­
dziernika nigdzie jeszcze ukończony, szczegól­
nie zaś w Galicyi znacznie się opóźnił, gdyż 
kopanie ziemniaków z powodu posucby pod ko­
niec września było wielce utrudnione. Dość po­
wszechna w tym roku z powodu mokrego lata 
zgnilizna ziemniaków uszkodziła plon, zwłaszcza 
wcześniejszych odmian w Galicyi, na Szlązku
1 Morawach. W tych prowincyach zbiór zie­
mniaków jest bardzo mały, w.Galicyi zaś stwier­
dzić można wprost nieurodzaj ziemniaków. Także 
w Czechach zbiór wypadł bardzo licho. Naj­
lepszy zbiór tak co do ilości i jakości osią­
gnięto w Styryi.

Silne przymrozki w połowie października 
zrządziły wielkie szkody w plonach, stojących 
jeszcze na pnin, ziemniakach, kapu stach i i. 
a w zachodnich prowincyach także w winnicach

Nowy gatunek kartotli. Czasopismo 
niemieckie „Promotheuzu podaje ciekawe szcze­
góły o doświadczeniach, przedsięwziętych przez 
prof. Edwarda JTeckla, dyrektora instytutu ko­
lonialnego w Marsylii, z nowym gatunkiem kar­
tofli, mianowicie z urugwajskim kartoflem bło­
tnym (,Sohtnum Commersoni). Kartofel ów po­
siada tę zaletę, że dojrzewa nawet na takich

Rozmaitości.
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gruntach, na jakich nie udają się kartofle zwy­
kłe. Nie ulega dalej mrozom wiosennym i wy­
daje na tym samym gruncie cały szereg zbio 
rów, nie wymagając za każdym razem sadzenia 
ponownego, ponieważ pozostawione po zbiorze 
w ziemi korzenie, zastępują ponowne sadzenie. 
Wystarcza pole na wiosnę przebrać i umierzwić. 
Liście rosną do jesieni i mogą być użyte jako 
pasza zielona, przyczem rozwój bulw nie cierpi 
na tern wcale. Dotąd wszakże smak gorzkawy 
bulw czyni je niezupełnie zdatnemi na pokarm 
dla ludzi. Zauważono jednak we Fraucyi, gdzie 
już od lat kilku kultura tych kartofli istnieje, 
że tracą one gorycz stopniowo i że już obecnie 
zwierzęta domowe spożywają je z przyjemnością, 
można więc spodziewać się, że za lat kilka 
bulwy staną się pokarmem zdatnym i dla ludzi. 
Kartofle te mają jeszcze i tę wyższość nad 
zwykłemi, że niełatwo podlegają gniciu, oraz 
chorobom. Dodać w końcu należy, aczkolwiek 
me jest to ważne dla rolnictwa, że kartofel bło­
tny okrywa się od czerwca do września kwieciem 
wonnem, przypominającem jaśmin z zapachu.

Ulepszenie wagi Reimana. Wiadomo 
z doświadczenia jak ważną rolę odgrywa w prze­
myśle gorzelniczym dokładne oznaczenie skrobi 
w ziemniakach, używanych do gorzelni. Waga 
Reimana dotychczas używana, wykazywała mimo 
najściślejszych badań pewne niedokładności się­
gające od Chi— 0*2%, a to raz wskutek tego, 
że woda wypychana przez ziemiaki nieregular­
nie odpływała z góry, następnie nie zamsze tem­
peratura wody dała się utrzymać w jednakowym 
stopniu, wreszcie i naczynie drewniane bardzo 
prędko się rozsychało, tak, że trzeba było nie­
raz długo je moczyć, aby mogło być użyte. — 
Obecnie firma Reimana (Berlin Schmiedstrasse 
32), usunęła wszystkie te braki a wprowadziła 
ulepszenia, które uczyniły wagę obecnie mo­
żliwie najdokładniejszą. Naczynie drewniane 
zastąpił Reiman naczyniem blaszanem, a w dnie 
umieścił wentyl łańcuszkowy w celu spuszczania 
wody, aby zapobiedz przewracaniu naczynia, 
chcąc wylewać wodę, gdyż przez to waga psuła 
się często. Następnie w celu szybkiego normo­
wania temperatury dołączył Roiman termometr 
stojąco-pływający, slale przytwierdzony do na­
czynia. U góry naczynia jest rurka odpływowa, 
dla dogodnego odpływania wody wypychanej 
przez ziemiaki. — Waga ta obecnie jest bar­
dzo czułą i dokładną, a może być użytą i do 
ważenia masła, owoców i t. p. rzeczy, w miej­
sce bowiem koszyków można zawiesić odpo­
wiednią tacę błaszaną na łańcuszkach.

Lepidło na pasy skórzane. Pismo „Me- 
tallarbeiter" poleca tani środek na zlepianie 
kończyn pasów lub uporządzenie podwójnego 
pasa przez nalepienie na siebie dwóch poje­
dynczych rzemieni: 1 kg. najlepszego kleju 
rozpuszcza się w 1 J/a wody deszczowej
przy 30° C. ogrzanej, a gdy klej zupełnie się 
rozpuści, odparowuje się wodę powolnie tak,

aby lepidło miało wygląd syropu. Do tego sy­
ropu dodaje się 100 gr. wenecyańskiej terpen­
tyny i 5 gr. krystalicznego kwasu karbolowego. 
Przed użyciem rozpuszcza się odpowiednią ilość 
lepidła w occie. Nałożywszy teraz pędzlem na 
pasy lepidło, składa się te pasy i kładzie po­
między żelazne płyty rozgrzane do 30° C., ce­
lem trwałego zlepienia się pasów. Po pewnem 
czasie pasy wyjęte z płyt będą mocno ze sobą 
zlepione.

Podrożenie nafty. Skutki nowo zawią­
zanego kartelu naftowego dają się już uczuć 
drobnym konsumentom. W ciągu ostatnich dni 
mnożą się coraz bardziej skargi na podrożenie 
nafty, której cena podniosła się o 4 do 5 ct. 
na litrze. Czyby wielkich korzyści ekonomicz­
nych nie można osiągnąć bez równoczesnego 
nakładania nowych ciężarów na obciążonego już 
tak ponad wszelką miarę drobnego odbiorcę?

Dlaczego człowiek pije? Antialkoho- 
liczny kongres, który się odbywał w Paryżu, 
urządził wystawę broszur i proklamacyj, zwal­
czających pijaństwo. Włoskie Towarzystwo 
wstrzemięźliwości wyszydza bardzo dowcipnie 
zwyczaj „oblewania" każdej ckazyi. „Dlaczego 
człowiek pije, — czytamy w tej proklamacyi: 
Jeden pije, bo jest wesół, drugi, bo jest smu­
tny. Jeden z porodu wilgoci, drugi z powodu 
suszy. Jeden, bo się spracował, drugi — bo 
nie miał nic do roboty. Jeden, bo odjechał jego 
stary przyjaciel, drugi, bo stary przyjacie. po­
wrócił. Jeden, bo mu zimno, drugi — bo mu 
gorąco. Jeden, bo jest sam, drugi dlatego, że 
jest w towarzystwie. Jeden, aby się orzeźwić, 
drugi — żeby usnąć. Jeden z powodu wesela, 
drugi — z powodu pogrzebu".

Pozwolenie na pijaństwo. W stanie 
Michigan, w Ameryce, pijaństwo jest wzbro­
nione. Można jednak otrzymać od władzy, za 
kilka dolarów urzędowe „pozwolenie na pijań- 
stwoa. Okaziciel takiego pozwolenia może pić 
we wszystkich „barach", wiele tylko zapragnie, 
a policya, w razie potrzeby, winna zabezpieczać 
od „niesłusznych napaści*.

Sprawozdanie targowe.
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 

30. listopada b. r. Dziś notujemy za 50 kilogra­
mów loco Lwów. —  Waluta koronowa.

Żyto gotowe od 6*70 do 6 90. Ż>to na 
termina od 6*50 do6r75. Jęczmień pastewny 5*10 
do 5’30. Jęczmień browarniany 5*30 do 5*50. 
Grocb do gotowania 7*50 do 9 25, Kukurudza 
nowa 5*90 do 6*10. Kukurudza stara od 6-25 
do 6*50.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. go­
towy od 18*50 do 18*60. Spirytus paritas Tar­
nopol ekskontyngen. 12*10 do 12 20.

Co do spirytusu tendencya zwyżkowa trwała.

Z  drukarni Ludowej we Lwowie plac Bernardyński 7.
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Wszelkie chemikalia S S i K Ł  1
do anal iz  w gorzelni ich, browarach, maczkarniacl i  i m lecza r ­
niach — kwasomierze własnego pomysłu  poleca i dostarcza

G Ą T K IE W IC Z
G o r z y c z k i  p .  B o r o w o  (Bez. Posen)

Niżej cen berl ińskich składów.

Starszy praHtyHant gorzclniczy
posiadający kilkuletnią praktykę zawodową po­
szukuje z a r a z  posady k ierownika  gorzelui, 
ewentualnie przyjmie i posadę pomocnika. Adres:  
Antoni, poste-restante Pilzno (Galicya).

Pracując w zawodzie gorzeluiczym i mając 
wykształcenie seminaryum nauczycielskiego, 

przyjmę posadę w Galicyi — szczególnie w okolicy 
Krakowa lub Lwowa, bądź jako samodzielny 
kierownik gorzelni, lub też jako pomocnik.

Adres Tomnice p. Krotosehin, Pr. Poznań 
(Posen) Bielcnmiy.

Nową lokomobilę
Wolfa z Magdeburga, bardzo mało używaną 
o sile 25 koni — ma na sprzedaż

Magistrat m. Lwowa.
Bliższe wiadomości w redakcyi , .Gorzelnika“.

N iezw ykle  k o r z y s tn a  d la  
g o rze lń  ro ln iczych 

i f ab ry cz n y c h

opatentowana metoda

/ ł

prof. Dra Biichckra
w y t w a r z a n i a  w  ciągu 24-ch godzin drożdży sztu­
cznych b e z  p o m o c y  Kwasu mlecznego z a p e w n ia  z p o ­
m in ię c ie m  w s z e l a k i c h  ekstraktów pożywnych l i b r y -  
k a c y i  spirytu su  n a s t ę p u ją c e  k o rz y ś c i  ;

1. I s t o t n i e  w y ż s z e  i t r w a le  re g u la rn e  w y d a t k i  a l k o h o l u .
2. T a ń s z ą  p r o d u k c y ę  s p iry tu su .
3. L e p s z y  i p o ż y w n ie js z y  w y w a r  przy  c a ł k o w i t e m  w y ­

kluczeniu grudy opasowej.
4 h k r ó c e m e  i e r m e r u a c y i  o 24 g o d z in ,  czy śc ie jszy  p r  ve -  

b ie g  tejże i r z e c z y w iś c ie  niż szy s t o s u n e k  k w a s ó w .
5. N i e z m ie r n e  u p r o s z c z e n ie  i p e w n o ś ć  m a n ip u la c y i .
6. A k l i m a t y z o w a n i e  drożdży i a n t is e p t y k a  są zbyteczne.

nie potrzeba żadnych nakładów inwestycyjnych.
Liczne a pierwszorzędne polecenia i św iadectwa

W s z e l k i e  z a p y ta n ia  i z g ł o s z e n i a  p r o s im y  a d r e s o w a ć ;

Ignacy Pulay, Wiedeń IX-
Ber&ggasse 2 9.

( N o w o  u rządzające się 

g o r z e ln ie  przy z a s t o s o w a n iu  

m e to d y  D r a  B u B lie le ra  nie po trz e ­

b u ją  n a k ł a d u  na ur/.ądzanie  d ro ż d ż a m i 1

III. Sikorski i J. Seidenstein
w Krośnie

filia. Borysławiu

Skład maszyn
i Przyborów dla wszelKich gałęzi przemysłu

poleca :
Kotły i maszyny parowe.
Pompy ręczne i parowe.
Itury gazowe, żelazne i cynkowe.
Jtury wiertnicze i urządzenia  wterlnicze. 
A rm atury  i łączniki dla rurociągów paro­

wych, wodnych i gazowych.
Gnące  się węże metalowe.
Pasy  skórzane, bawełniane i gumowe. 
Liny druciane i m anJow e.
Materyały gumowe, asbestowe i t. p. do 

uszczelniania.
Oleje maszynowe i cylindrowe. 
Urządzenia  dla wars ta tów kowalskich i 

ślusarskich.
Urządzenia  elektryczne dla oświetlenia 

i przenoszenia siły i wszelkie przy- 
bory do tychże.

Fil try wodne dla domu i przemysłu.

Broń myśliwską
d o k ł a d n i e  r e p e r u j e ,  do s t r z a łu  r e g u l u j e ,  d o r a b i a  n c w e  
ło ż a .  w y r a b i a  na z a m ó w i e n i e  n o w ą ,  po c e n a c h  urn ar- 

k o w a n y c l i ,  r u s z n i k a r z

A .  S O B O Ł T A
L w ó w ,  p l .  S t r z e l e c k i  1. I .

>a praktykę gorzelnianą przyjmę zaraz
j z  ukończona IV. klasą gim- 

■ ■  nazyalną lub realną. —
lhmoraryum za całą naukę 400 K., osobno za 
wikt po 40 K. miesięcznie.

Jan Stańczybewlcz w Chorzelowie o. p. loco.
tonaty ,  młody i energiczny, 
posiadający chlubne świa­

dectwa z kilkunasto letniej praktyki poszukuje 
z powodu wydzierżawienia majątku zaraz po­
sady w kraju lub w Rosyi.

A d r e s : Z. poste restante Eubaczćw.
K t o  c h c e  zaoszczędzić pieniędzy n ie c h a j  
zażąda obszernego cennika i l u s t r o w a n e g o  
zegarów, zegarków ł a ń c u s z k ó w ,  d e w i z e k ,  
wyrobów ze złota, s re b ra  c h i ń s k i e g o  —  
instrumentów muzycznych —  części sk ła ­
dowych do z e g a ró w  i w e r k ó w .

F .  P a m m .  K r a k ó w
ul. Zielona 3. (załóż. 1852 r.)
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foljann Ocljsner
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

w  B I A Ł E J  (Galicya)

Ceny umiarkowane!

Kosztorysy 

ścisłe i dokładne!

Nowo skonstruowany reflegmator dla gorzelń, 
zamiast dotychczasowych talerzy.

Może być ustawiony zamiast talerzy na każdym aparacie 
zużywa mało wody i daje spirytus czysty (mogącj^ być 
kosumowany) o sile 92—94'* Tr. wprost z zacieru. Jest 
tańszy aniżeli 3 talerze dawne. Przyjmuje się stare ta­

lerze w zamian za nowy reflegmator.

K O TŁY  P A R O W E  wszelkiej konstrukcyi, 
R E Z E R W O A R Y  na spirytus i wodę.

P A R N I K I  H E N Z E G O ,  m o n t e j u s y
i wszelkie roboty kotlarskie z żelaza. 

PA R N IK I DLA K A R M T  rozmaitej wielkości.
Kompletne urządzenia transmisji.

ARMATURY żelazne i metalowe.

Paleniska schodkowe z rusztami z lanej
stali twardej.

S t a r e  go rzeln ie
obejmuje się do rekonsfrukcyi i naprawy

jak najtaniej.

wyrabia:

Kom lotne urządzenia gorzeli
aparaty odpędowe 

i r e k t y  f i k a c y j  ne,
aparaty ciągłe

p ł a c z k i  i e l e w a t o r y ,  
jakoteż

GNIOTOWNIKI
najnowsze j  konstrukcyi .

MASZYNY PAKOWE.
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Nowość! Nowość!
Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty do destylacyi zacierów, do rucha ciągłego 
i Aparaty odpędowe totłowe 9o ratka paryoilycznep z ie f le p a to r e i

pomysłu fabryki A. Schmidt & Syn w Nauen
patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech

Osobny wygrzewacz zacieru i kolumna spirytusowa przy pierwszych, a alembik i talerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a wskutek tego cena naszych aparatów odpędowych 

z patentowanym deflegmatorem jest znacznie niższą od cen aparatów innych systemów.

Z alety :
1. Pojedyncza konstrukcya

2. Łatwa obsługa.

3. Zupełne wygotowanie 
spirytusu z zacieru.

4. Największa wytrzy­
małość.

5. Oszczędność w mate- 
ryale opałowym z po­
wodu najmniejszego 
spotrzebowania pary 
i wody.

Z alety :
6. Cena niższa niż każde- 

go innego aparatu.

7. Odpęd prawie wyłą­
cznie parą już raz 
zużytą (powrotną).

8. Zatkania wykluczone.

9. Zastosowanie do ka­
żdego rodzaju 
cieru.

za-

A p a r a t y  o d p ad o w e z d e fle g m a to re m  p a te n to w a n y m
funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa.

S A M  D E F L E G M A T O R  P A T E N T O W A N Y
daje się zastosować z łatwością do każdego systemu, znajdującego się w użyciu aparatu 
odpędowego, tak do ruchu ciągłego jak i peryodycznego, a koszta sprawienia tego defleg- 
matora są bardzo nieznaczne, skoro się strąci z ceny tegoż wartość zbędnego starego wy- 
grzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy, które w rachunku

przyjmujemy.

Wyłącsae prawo wyrobu i sprzedaży
na wszystkie kraje monarchii austryacko- węgierskiej posiadają:

E, BREDT i Sp, w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

fabryka urządzeń i aparatów gorzelniauyh i fabryka drożdży
według dawniejszego i nowego systemu za pomocą przewietrzania.

Z Drukarni Ludowej we Lwowie.


